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Refleksje o świecie w czasie wojny i po wojnie
Mój stryj, który był w Żegocie opowiadał o tych wszystkich cudownych ludziach, dla
mnie to było wielkie, dlatego że przecież zdawałam sobie sprawę z tego, jak oni
ryzykowali, co to dla nich było. Zresztą mój mąż był uratowany jako chłopiec przez
zupełnie wspaniałą osobę, która miała dwoje małych dzieci. Dla mnie to była rzecz
nie do pojęcia, zwłaszcza, kiedy sama miałam syna. Ja sobie myślałam, czy ja bym
się  na  coś  takiego  zgodziła  i  miałam wątpliwości  muszę  powiedzieć,  bo  to  był
heroizm, jakiś już zupełnie wyjątkowy. Dobro przesłaniało zło,  a poza tym mnie
nauczono ufać ludziom, tacy byli moi rodzice i po prostu nauczono mnie tego. Ja w
Rosji zetknęłam się i z dobrem, i ze złem, ale w większości wypadków z dobrem, z
ludźmi, którzy dzielili się z nami ostatnim kawałkiem chleba, bo głodowali wszyscy i
cierpieli wszyscy, którzy pomagali, którzy naprawdę robili wszystko, żebyśmy się nie
czuły z mamą, bo przez pewien czas byłyśmy same z mamą, żebyśmy się nie czuły
same, żebyśmy się nie czuły zagubione. To było wspaniałe. I zetknęłam się właśnie z
tymi wspaniałymi Rosjanami, z paroma podłymi osobami przy okazji, no ale takie jest
życie prawda i tego się właśnie nauczyłam tam, i potem przeniosłam to wszystko
tutaj. Ja się nie bałam, ja się nie bałam. Dopiero pierwszą taką straszną traumą były
antysemickie prześladowania, kiedy w słynnym gimnazjum Tadeusza Reytana byłam
poddawana okropnym prześladowaniom i ze strony nauczycieli, i ze strony uczniów,
moich kolegów. To zaważyło strasznie na moim życiu.
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